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Ś w i ę t o  W y z w o l e n i a .
sobie jednocześnie wszyscy, że 
nieustanną pracą zdobędziemy 
należne nam stanowisko—pośród 
Narodów wolnych i wielkich.

w  [ r u r

H A S Ł O .
Baczność!  —  Nar s tr a ty  w dzień esy

W m c

Trw aj póki tchu ci starcza.

Niech w żyłach krzepnie żywa moc 

Rycerskiej s lawy tarcza.

A gdy do boju zagra róg ,

Czy śmierć ma być, czy blizna, 

O krzyknij ta k , aż zadrzy wróg:

,,Bóg, Wolność i Ojczyzna]"

Baczność! — W szeregu heard*
stój.

Jak g łaz bądź nieugięty,

Czy głód , czy ból, czy chłód,
czy znój, 

Jeśli dla P olski —  święty.

Niech walkę wzmaga męski trud ,

Hart ducha i tężyzna.

Kiedy rozebrzm i, tak.\iak wprzód'

„Bóg, Wolność i Ojczyzna!

Baczność! — Zwycięski ma być czyn, 

A Polsce wieczna chwała,

Boś m iłujący Matkę syn,

Co z grobu zmartwychwstała.

A icięc dopóki m łodych s i ł ,

Nim sprószy włos siwizna,

Stw ierdź, iżeś jedno hasło czcił: 

•,Bóg, Wolność i 0j< zyznaW
ł jM S  i ' - . -  i  i-

Remigjusz Kwiatkowski.

Skończyła się nasza .próba 
grobuu.

Polska, przykuta łańcuchami do 
tronów trzech despotycznych mo
carzy zrzuciła wreszcie i zniwe
czyła przytłaczające ją  jarzmo... 
dolska przestała być „tańczącym 
*ńewToluikiem“.

Prawo potrójnego rozoioru. san
kcjonowane wolą carów i kaize- 
rów, przestało obowiązywać.

Runął gmach military zmu ger
mańskiego. którego twórcą—Fryde 
ryk Wielki wybitnym przedstawi 
cielem „żelazny kanclerz4* — Bis- 
mark, a najwybitniejszym szer
mierzem kaizer Wilhelm II krwa

Runął carat bizantyjski, które
go cechą najznamienniejszą było 
Ujarzmianie innych narodów, rze
komo słabszych.

Runął tron Habsburgów, usiłu
jący skupić wokół siebie dla ce
lów egoistycznych różnolity, ja- 
*krawy zlepek narodów, róż
niących sie charakterem i trady- 
cją.

I w tych zmienionych warunkach 
na gruzach powalonych kolosów, 
4 dzięki pomocy i zwycięstwu zm 
Pełnemu wielkiej koalicji, dzięk’ 
^'oli nieugiętej całego Narodu do 
*>ytu niepodległego, dzięki czyno
wi zbrojnemu i entuzjazmowi mło 
^2i p o l s k i e j — Polska została wy
zwolona.

Lecz dziś, gdy stoimy wobec 
laktu Wyzwolenia, winniśmy 
sPojrzeć w oblicze pravrdzie życio
^ j -

Polskę podźwigniemy tylko ucz 
bezustanną, wytężoną pra-

Kanclerz czerwonej Rzeszy nie
mieckiej powiedział w swej mo- 

iż Niemcy zostały wpraw
c i e  zniszczone, jednakże produk- 

z każdym dniem w'zrasta, a

Józef Piłsudski
Naczelnik Państwa, Wódz i twórca bohaterskiej armji.

ochota do pracy w Niemczech 
wzmaga się.

Naczelnik Państwa, Józel Pił
sudski, słusznie twierdzi również 
że teraz nastąpi wyścig pracy, a 
kto w wyścigu tym zwycięży—bę
dzie główną rolę w świecie od
grywał.

Przeto w dniu święta Wyz\ 
lenia—przypominając sobie zas 
gi tych, którzy zwyciężyli nas ?.] 
wielkich patrjotów: Jozefa Piłs 
skiego, Ignacego Paderewskie 
Romana Dmowskiego, znako 
tych wodzów—Hallera, Dowbc 
Muśnickiego i innych, ślubuj
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Historyczny dzień 11 listopada
w Częstochowie.

Kolejarzom polskim 
c z e ś ć !

Upływa rok od chwili, kiedy 
koleje polskie przeszły z drapież
nych rąk ciemięzców w niepo
dzielne posiadanie władz pol
skich .

W tym to znamiennym dniu nie 
mai pierwszy na stanowisku swym  
stanął kolejarz polski. Z zapałem  
iście młodzieńczym ochoczo i nie
ustraszenie—jął się pracy kolejarz 
polski, aby godnie, nie dla obcych 
wyzyskiw aczy, lecz dla kraju ro
dzimego spełnić swój obywatelski 
i patrjotyczny obowiązek. Prze
szło bezpowrotnie męczące jarzmo 
przeszłości, w gruzach spoczywa
ły  już wraże moce, z których je 
dna rusyfikowała nas, inna usiło
w ała spaczyć, zgermanizować, 
sprusaczyć naszego ducha narodo
wego.

Teraz kolejarz polski jeden miał 
tylko cel: uruchomienie dróg że
laznych. które jak  słusznie był 
się wyraził jeden z angielskich 
mężów stanu, są tymi krwionoś
nymi dla każdego kraju arterja- 
mi: bez których zamiera wszelkie 
życie gospodarcze i rozwój społe
czeństwa.

Kolejarz polski pojął znakomi
cie, jaka mu misja w tej chwili 
dziejowej przypadła i, podkreślić 
to należy, spełnił tę misję godnie 
i uczciwie.

W  chwili, gdy z dworca W.W. 
w Częstochowie ruszała pierwsza 
lokomotywa w kierunku stolicy 
Rzeczypospolitej. gdy w esoły  
świst parowozu rozległ się stokro 
tnem echem w przestworzu, gdy 
narodowe polskie sztandary zało 
potały pod sklepieniem dworca 
częstochowskiego — w osobliw ej 
tej a przełomowej ch w ili widział 
każdy, źe niem a już powrotu do 
smutnej przeszłości i, źe kolej 
polska, stając się nareązcie niepo
dzielnym skarbem narodu, stanie 
się również jedną z głównych  
ostoi naszego bytu niepodległego.

W  uroczystym przeto dniu ko
lejarzy, poczuwamy się do obo
wiązku dać wyraz uznania nasze
go kolejarzom polskim, którzy 
w chwilach dziejowego przełomu, 
mimo tysiącznych przeszkód, go
dnie spełnili swój obowiązek i 
czynem dowiedli, źe szczerze mi
łują Ojczyznę.

Kolejarzom polskim wraz naj
serdeczniejszemu życzeniami pracy 
pomyślnej dla krąju—cześć!!!

- ( o ) -

Obrona Narodowa 
w Cztstoehowio.

Już na  dw a-tygodn ie  przed  w ypędze
niem grabieżców  w pikelhaUbach z Czę
stochow y, g ro n o  osób w Stow. Kupców* 
polskich, przew idując, że nie obejdzie się 
bez zbro jnego starcia z okupantam i po 
stanow iło  utw orzyć organizację, która- 
by w odpow iedniej chwili m ogła przed
sięwziąć odpow iednie kroki.

Aby zaangażow ać większą ilość ludzi 
do w spółpracy, porozumiano, się z Tow. 
„S okół", które zgodziło się przyjąć u- 
dzia ł w organizacji. O rganizacja nosiła 
nazwę

„Obrona Narodowa"-

O rganizatorzy  jej zaznaczali, że służyć 
m a o n a  nie żadnej partji, lecz całem u 
narodow i.

Ćwiczenia odbyw ały  się w. koszarach 
p. B ogusław skiego n a  Zaciszu pod kie
runkiem  oficerów  pierw szego korpusu 
g en . D owbora-M u śnickiego.

U tw orzono

sztab Obrony Narodowej,
n,a czele którego stan ą ł początkowo ro t
m istrz Barylski, . który przeniesiony do 
jednego z pu łków  poza Częstochow ą, 
przekazał dow ództw o ppor. Seifridtowi.

O br. N ar. ppor. S tanisław  Starczewski «
członkowie sztabu:

Boi. Rylski, Janusz Oczko, W alenty Mi- 
łaczewski, K onstanty Chudziński, E. O- 
dyniec, Leon Jarosz, Jan Kanczewski, E. 
Chudziński i Juljan Lewandowski.

O k o ło  godz. 3 pop. w dniu 11 listo
pada 1918 roku sztab O br. N ar. został 
zaalarm ow any pierwszymi oznakami

Z ebrano  się niezw łocznie na naradę. Bę
d ąc  poinform ow anym , że niemcy zamie
rzają  wywieźć z C zęstochow y w szystkie 
przedm ioty wartościowe, reie w yłączając 
aparatów  telefonicznych it .  p., sztab po
stanowi!

za wszęlką cenę przeciwdziałać-
T rudności by ły  ba duże.

C hociaż już poprzednio zebrano więk
sze sum y pieniędzy od  obywateli miej
scowych na  kupno broni i poczymonio 
zamówienia, gdzie należało

by otrzymać karabiny zwykłe i maszy
nowe,

to  jednak do dinia 11 listopada udało  
się sprow adzić jedynie kilka zwykłych 
rewolwerów .

Jednakże czasu nie by ło  ani chwili do 
stracenia. N aznaczono zbiórkę O brony  
N arodow ej na godz. 6 i pół.

w gmachu gimnazjum p. W. Chrzanow
skiej,

licząc na to, że broń zabierzem y niem- 
com.

O godz. 6 i pół wieczorem 2 kom pa- 
nje młodzieży,, liczące

około 200 łudzi bez broni, 
a  pierwsze szeregi jedynie z drewnianelmi 
karabinam i przedefilowały* przez-m iasto, 
obsadzając M agistrat, rozbroiw szy dw uch 
w artowników , co dało  zdobycz 2-e h ka
rabinów .

W  tym czasie 
prusacy rozpoczęli strzelaninę na mieście 
„na  po strach ". Sytuacja O brony  N aród, 
b y ła  krytyczną. Ludzie byli bezbronni, 
narażeni i na atak niemców. Korzysta-

U trzym ując łączność z Biurem Leg jon ów 
w Alei III. otrzym ano wezwanie, aby 
posłać ludzi celem obsadzenia posterun
ków, gdyż załoga tam tejsza sk ładała  się 
zaledwie z kilku ludzi.

Widząc, co- się dzieje
niemcy poczęli gromadzić się

przepńszczając przytem  przechodni.
Pierwszy posterunek, w ysłany do  ob

sadzenia więzienia przy ul. Pięknej zo
stał przyw itany salw ą karabinow ą i
wówczas padła pierwsza ofiara ś.p. Za

górski.
Nie m ając  broni w ydano rozkaz, aby 

większych sił niemieckich nie zaczepia
no, natom iast
pojedyncze warty nakazano rozbrajać,

a  broń przynosić do  M agistratu. Zanim 
tą  d rogą zdobyto  broń, należało obsa
dzać posterunki, zajm ow ane dotychczas 
przez niemców. D aw ano więc karabiny 
bez naboi kilku ludziom i w ten sposób  
łfejętip pierwsze pozycje jak: poczta, po
wiat, dom W . Księcia. O dy otrzym ali
śm y karabiny, '

niemcy przestali być panami sytuacji
i łatw iej już  poszło zdobycie am unicji.

roku 1918
P rusacy widząc zdecydow aną postaw? 

ludności Częstochow y w większości wy
padków  nie Stawiali oporu. Jedynie w' 
fabryce Peltzerów prusacy bronili sR 
d ługo , m ając zapas granatów  ręczn y ch ,

i poddali się dopiero nad ranem.
N ad ranem  do M agistratu przybył* t 

przedstawiciele P. O. W. i po naradzie i 
z O broną N arodow ą uchw alono, iż p o -J  
sterunki zajęte przez jednym  nie będą a- ■ 
takow ane przez drugich, a nawet niektó- 1 
re ustąpiono P. O. W.

We wtorek dnia 12 listopada
Częstochowa była już całkowici; w na

szych rękach.
O koło gadziny 10 rano w dniu tvm e-- 1 

skortow ani przez żołnierzy naszych *' |  
s tronę dw orca j

podążyli ostatni z okupantów.
W idziało się w śród nich m undury wyż- '1 
szych wojskowych i urzędników  gra- J 
bieżców z. pow iatu i innych urzędów . |

N a szczególne wyróżnienie w pełnie- § 
nki służby w  O bronie N arodow ej o ch ło - I  
dzie i głodzie, bez przerwy 48 godzin 
we dnie i w nocy, z narażeniem  w łasne- |  
go życia zasługu ją : D rużyna skautów, 
pod dów odztw em  W iesław a KrakowLc- 
kiego, liczni uczniowie klas starszych 
szkół średnich, a  w szczególności pp. 1 
Trawińscy, U rbański, St. Figlarewiez. St. \ 
Szczepański, Z dzisław  Sakowski.

O fiarą  gorliw ego pełnienia obow iąz-1  
ków członka O br. N ar. ponad siły był ■ 
ś. p. Lipiński, który wskutek przeziębia- I 
n ia zm arł w dn i kilka.

W skutek nieum iejętnego obchodzenia ) 
się z bronią pad ł w M agistracie ś. p. J 
Spinger.

W dalszym  ciągu na w yróżnienie za- j  
służyli sobie a rt. m alarz p. Barański.

Dowódcy w ojskow em u O brony N om - |  
dow ej p. S tanisław ow i Starczewskiemu 
należy się ogó lna wdzięczność.

W  chwili tej trudno  pom inąć milczę- 
niiem i zasług  jakie położyli wówczas d la 1 
m iasta d r. Józef Marczewski, p re zy d en t*  
jn . Częstochow y, obecny prezydent p. A - l  
B andtkie-Stężyński i w iceprezydent p. •] 
A. Januszewski-.

Konstanty Chadz.ńskt
C złonek Sztabu b. O br. Naród- >w--j

Częstociiowska Straż 
Ogniowa w dn. 11 listopada

N a początku października 1918 roku i 
w M agistracie m iasta  Częstochow ', p > d'Ą  
przewodnictwem  prezydenta m iasta d f -  1 
Józefa M arczewskiego, w o b ecn o śc il 
przedstaw iciela wojsk polskich .. - ro i-  |  
m istrza Barylskiegb, odbyły  się narady : 
delegatów  różnych stow arzyszeń i kor- • 
poracji m iejscowych w spraw ie zorgani
zow ania Straży Obywatelskiej, mającej 
czuwać nad bezpieczeństwem  ]mib licz nem 1 
w mieście po przewidywanem  ustąpieniu 
z niego okupantów . W ybrano komisję W 
osobach pp. podrotm istrza Barylskiego. ; 
E. Briihla, A. P lebanka. W aręskiego, J. 
Szm erdta i J. O lewińskiego, której po- ] 
lecono zająć się zorganizow aniem  S tra -J  
ży bezpieczeństwa. W sk ład  S trJży oby- j 
wate-lskiej w łączono przedewszystkiem  
m iejscow ą Straż ogniow ą ochotniczą, ja
ko pogotow ie o mocnej organizacji, .kar- . 
ne i rutynow ane. N a kom endanta Straży 
obyw atelskiej pow ołano p. Edw arda 
Briihla, a na zastępcę A dam a Plebanka- 
Projekt organizacji Straży obyw atelskiej, 
przepisy zasadnicze i regulam in d la człon 
ków- Straży obyw atelskiej w ypracow ał 
Sztab Straży ogniowej, tudzież dokonał § 
podziału  m iasta na  okręgi. Po zaakcep- I 
tow aniu  projektu przez prezydenta unia- I 
s ta  d r. J. M arczewskiego i zatw ierdzeniu I 
takow ego przez komisję, zw ołane zostało I 
w  dniu  6 listopada 1918 r. do  sali Stra- I 
ży ogniowej zebranie "miejscowych oby" I 
watel-i, na którem pod przewodnictwem  
pułkow nika wojsk polskich .pt Jastrzęb
skiego odebrano zapisy ,i p rzy rzeczen i 
od kandydatów  i sform ułow ano hstc 
członków  Straży obywatelskiej. N a kie
row ników  okręgów  w ybrano  pp. Feliksa 
Eberta, Ludw ika M orawskiego, Teodoro 
D użyńskiego P io tra C hochoła, Ignaceg0

W dniu krytycznym
ppor. Seiifrid ob ją ł kom endę nad o rg an i
zującym i się żołnierzam i D ow bora-M u-
śnickiego, a  dow ództw o w ojskowe nad : jąc ẑ  inform acji wzięto z jednego z mie

szkań pryw atnych
kilkanaście karabinów, lecz bez naboi.

Ignacy Paderewski
P r e z y d e n t  R a d y  M i n i s t r ó w .

przygotowania niemców do opuszczenia przed kasynem  oficerskim w dom u w 
miasta. Alei lii nr. 54 z bronią i taborem , nie
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Roman Dmowski,
p 'r r .e d s 'a w ic ie l  P o ls k i  n a  i oi<g esic  

p o k o jo w y m .

W  chw il', gdy śy ię c  my pierw szą 
•Oczr-icę wyzw1 lenia Polsk ', poświęca* 
njy nasze  skrom ne sL wa najg łębszego 

• fż tm tra  m ętow i. które,mu Ojczyzna na 
s2a zawdzię .zyć w n n a , że w chwdi, 
gdy runęła potęga germ  ńska, Polska 
Znalazła się wśrocl narodów  zw ycięs
ki h.

C a łe  iyc je  lego  m jw ybilni. jszego  
Polityka p ilsk ieg o , k tórego  za n iepo  
spoi a. >p. stanu u m ali i dla k to- 
rG; tz m u ru k  n aią wszyscy obcy, n 
k tórem u kam ienic rzucają pod nogi 
Wr g wie Polski silnej, jest jednym  nie- 
P tz tr  w.-.njm pasm em  zm agania s*ę <> 
htivcrz' nie Nicp dległ* g > b jtu  Polski 
Z jednoczonej.

Rom an D i  o w .ki, au tor proroczej 
ks •• żki wyd - ej w roku 1908 a. no 
sfcgćej t y i u l - N i m t v y ,  Rosja i k  tstja
helska*, w której j rz m at duchem
twym i myślą wypa j  ii wojny europej
skiej, jest tw órcą kierunku polityczne- 
gfS litery skupia dziś wokół siebie ol
brzym ią ‘.z ę ść  n - s z 'g  > spo łeczeństw a.

1 rez.es K om it ta N arodow ego w Pa 
: v >u j;r« wadził d początku swej d zia
łalności zdecyd  wanq poiltyuę a. ty nie 
N iecką. ostrz gal nas przed  g ro ż tcem i 
u e b tz f iecz tr is tw a n n , stworzył arm ję 
J’ Irką, która p rzyby li do kraju pod 
wodzą gen , Hal'-, ra je s t p rzedstaw icie
lem Polski na kongresie  pokojowym 

D z ś , z inicjatywy W ielkopolski, Na 
fód rmsz pragnie uczcić niezw ykle z a 
sług R m ann D m ow skiego, tw orząc 
ł^ndacię w ieczystą jego  imienia.

R om an Dm owski, skoro  powróci do 
kraiu, nie spoczn ie na laurai h lecz tutaj 
w l.iaju  b id z ie  pracow ał nad dalszym  
R-zkwiićm O jczyzny.

Z asłużonem u m ężow i -  cześć! •

d ą  oficera. Inne g rupy  Straży 'Ogniowej 
z m ajoram i Kieshchcm i Żubrowskłm , 
oraz  z naczelnikami oddziałów  J. Serccl- 
mekii n Mąkoszą, Zielińskim i Zaw adz
kim działały w różnych punktach M i a 
sta, rozbrajając nlemców i zajm ując o- 
p ró ż u b n a  posterunki przy gm achach woj 
skew y cli i publicznych. Strażacy, k tó 
rzy zbliży,!ii, się do g n ac h ó w  fabrycznych 
Peltzerów, M otów i S tradom ia zostali 
przyjęci gradem  kul karabinow ych i g ra
natam i ręcznemu z pow odu czego nie-' 
którzy zm uszeni bylii ukryw ać się w ro
wach aż do rana. Pow ażne trofea w śród 
dużej liczby karabinów  stanow iły 2 ka
rabiny m aszynow e zdobyte f przyprow a
dzone na  dworzec kolejowy przez d ruha  
M ąkoszę. Niebawem  stawić! się do peł
nienia służby  wszyscy pozostah  człon

kowie Straży obywatelskiej, uzbroiwszy, 
się po większej części w  odebrane mem- 
oojm karabiny.

Niezależnie od  Straży obywatelskiej 
w ystępow ała z wielkim zapałem  O b ro n a  
Narodowa,- zorganizow ana przez StbWi 
Kupców polskich w espół z Sokołem, 
przeważnie z młodzieży szkolnej pok k o 
m endą p. St. Starczewskiego i przy 
w spółudziale pp. Mi Jaczewskiego , Le
wandowskiego, Chudzińskiego, Rylskie
go i innych.

W  m iarę obejm ow ania posterunków  
przez wojsko polskie, S traż obyw atelska 
takow e opuszczała, a po kilku dniach z 
chwłlą objęcia pieczy nad m iastem  przez 
w ojsko - zawiesiła swoje czynności.

Ad'am Plebanek.

Berlin na wulkanie .
W  przededniu strajk u  g  n era ln eg o .

r.e
do

BEHLIN,  8.11 Żywio ły  komunistycz-  
w N i m c z e c h  znów przygotowują srę 
 ̂alki o w lad m  i zapow adają strajk 

powszechny w wielu miastach,  a między 
i«&y> i i w Barlinie.

Rsąd niemiecki wy dG do ludności pło- 
irdc-ur-ą odezwa, wskazująca, iż strajk  po

Obrady
Uchwaleniu •*

se jm o w a .
k o m is je .y  a ip u  z ł  i t a  i s r e b r a  N a d z w y c z a jn e  

(Tel. w ł. „K urjera C zęstochow skiego".)

W im ®nia k '-misji »k*rBowo budżeto
wej j<ost ł O derki zdał, na piątkowem p > 
s i t d : i u, s p a s ę  i ost»« y o wykopie 
monet złoty b i srehr ycb, <łi>U i srebru 
w stanie o oprz-. robionym. Ctl  m u>ta*y  
je s t podniesieniu mus oj w,du ty , która 
pn ez  io o tr jraa podstawę kruszczową. 
fyk u p  v. i podl i  g-s ą i tnaeiy dote i f rę 

bnię o aa»arlcśei 80 proc i wh.cej. 7,\ 
podstawą wy sapu przyjęto wczorajszą war
t ś e a ta •a ora
z polrąrepietn 20 proc. 
w 2 i 8 im c?yt?niu

naszych 
Ustawę

ryrtkijch
przyjęto

L is t f  z  Zacfatdti.
B e r l i n  p r z y p a r t y  d o  i n u i u .

K orespondencja w łasna „K urjera Częstochow skiego".

^ id ąd jw sk L g o , H ipolita R upprechta, 
W aientego u ła ń sk ieg o , dyrek to ra  Kre- 
tera, A dam a Świeżego, M ichała Żabę,
I eofiila M arkowskiego ,i Lucjana Więc
kowskiego. Sekretarzem kom endy Straży 
obywatelskiej był p. Adam Paciorkowska. 
^  organizow aniu Straży za sfer robolnt- 
Wych brali czynny udział obecni p o sło -' 
Wie Zagórski i Piekarski. Przygotow ano 
listy członków , legitym ację ‘ oznaki, da
do  członkom  instrukcję, powyznaczania 
posterunki i oczekiwano na sygnał do- 
Rozpoczęcia czynności.

■w pam iętnym  dniu  11 listopada 1918 
r - o godzinie '4 po połudn iu  Komendpint 
Straży p. E. Briihi, dowiedziawszy się 
J pew nem  zamieszaniu w śród memców, 
^ ’ezwał S tra ż  obyw atelską do czynności. 
W kilka m inu t potem  g ru p a  Straży ognio 

z Ad. P le b a n kiem na czele zajęła 
dw orzec kolejowy, u su n ę ła  publiczność 
ż gm,achu i z peronu, zaprow adziła po- 
r^ądek na placu przed dworcem, zajęła 
Posterunki przy wejściach i wyjściach.

d ru g a  g ru p a  Straży ogniowej z ko- 
^en d an tem  E. Briihlem zajęła bloki; 
Przejazdy, remizy, m agazyny i inne ob- 
Jćkty kolej owe, przeskodziwszy nięmcom 
^  uprow adzeniu pociągu z kilkunastu 
jy'kornotywami,' liakoniótywamu za.opio • 
kowiał się obecny naczelnik remizy p. 
Kp&iarski. Równocześnie ze Strażą og- 
Uiową działa ł na  dw orcu oddział wojska 
P|Uiskiego z pięciu żołnierzy pod komen-

PARYŻ, w listopadzie.
Zdaniem  francuskich kół niiierodajnych 

trak ta t wersalski wejdzie .ostatecznie w 
życie d. 11 listopada, czyj*' w rok po 
zawarciu rozejm u. R ada Naczelna sprzy
m ierzeńców  zajęła się dziś kontro lą wa
runków  tegoż rozejm u i przyszła do 
przekonania, że Niemcy w wielu wy
padkach nic dotrzymali warunków umo
wy. Za najcięższą winę poczytuję Rada 
Naczelna: 1) podstępne zatopienie floty 
niemieckiej w Scape-F 'pw ; 2) odmowę 
w yprow adzenia w ojska z krajów nadbał
tyckich; 3) wichrzenie na G órnym  Ślą
sku. D o tego dodać należy opór rządu 
berlińskiego co do  wy ko. lawiu w arunków  
pokoju dotyczących G dańska; jak wia
domo, rząd niemiecki wystąpił z twier
dzeniem, jakoby sta tu t gdański nte m ógł 
wejść w życie, zanim traktat pokoju r ie  
uzyska zatw ierdzenia wszystkich mo
carstw  sprzym ierzonych. I ymczasem  akt
wersalski, pod którym  figurują podpisy

. .żw:

l i  «#§*•.

wszeohny,  a zwłaszcza strajk ko lejowy  
byłby zbrodnią,  popełnioną na własnym  
narodzie.

Jak donoszą pisma totejsze,  rząd nie- 
miem bek i  postanowił  wystąpić do walki  
ze s t r y k ie m .

^'1
Jląte!,

Następnie izba zatwierdzi ła nadzwy- 
czujaą feomisję rewliyjno-ślodczą,  która  
dotąd rre by ja uprawomocnioną Komisja  
ła ujawniła s erog iowaźnych  przes tęps tw  
w g,(ównej intendenturre,  w intendenta-  
rze dowództwa okręgu gener s lne^ o  w a r 
szawskiego i u n iew ażni l i  mnóstwo s z k o 
dliwy,.ii umów. —  Dalej przyjęto wniosek  
o w y ło n k n ie  komisji sejmowej dla zbada  
nia sianu w obozaah konoentracyjnyrb i 
więzieniach,  poczym wysłuobańo re feratu  
komisji,  wyde legowanej  dla zbadania s to 
sunków w więzieniach wschodnich.

niemieckie, zastrzega wyraźnie, że z 
chwilą zatw ierdzenia przez trzy rządy 
sprzym ierzone, traktat wchodzi w życie. 
W ykręty niemieckie nie nu wiele się za
tem przydadzą; arm  je m arszałka Focha 
sto ją nad  Renem i w razie potrzeby 
potrafią przyprzeć Niemców do m uru 
ostrzam i trzech mil jon ów bagnetów .

Jednego, tylko obaw iać się należy; oto 
że R ada Naczelna, ulegając, jak zawsze, 
naciskow i W . Brytanji, zechce przede- 
wszysikiem widykować od Niemców o- 
kręty,' przechowywane, w brew  umowie, 
w H am burgu , lub nieprawnie, odstąpione 
H aland ji i  że gwoli tych drobnych korzy 
ści zgodzi się n a  ustępstw a kosztem Pol
ski. Poniew aż jednak przekonano się, że 
ta  w łaśn ie taktyka, zastosow ana przez 
P- Lloyd Georgeu, przyczyniła się sku
tecznie do  podniecenia buty  niemieckiej 
w G dańsku , na Śląsku i nad B ałtykiem ,' 
przeto spodziew ać się m ożna, że tym.

G e n .  J ó z e f  H a l i e r
J ed en  z w odzów  armji polskiej

razem aljanci postąpią sobie rozważ
niej.

Spraw a G órnego  Śląska nastręczyła ku 
tem u sposobność. W iadom o, że Niem
cy, n ie krępując się literą traktatu, roz
pisali w tym kraju w ybory gminne, które . 
miał}’ urobić g ru n t pod plebiscyt i wy
kazać św iatu rzekom ą przew agę nie
miecką. D elegacja poAsłca w Paryżu, za
w iadom iona w porę o tych zapędach, po
czyniła stosow ne kroki. R. Dmowski wy
stosow ał do Rady N aczelnej list, który 
odniósł pożądany skutek. Zbadaw szy 
szybko spraw ę i przekonaw szy się, że 
w ładze niemieckie istotnie postępują nie
prawnie, Rada Naczelna zarządziła 
wstrzymanie wyborów Górno-Sląskłch-

Zajęto się rów nież wyznaczeniem  ko
m isji, które m ają czuw ać nad  wytknię
ciem now ych granic na W schoazię i 
nad organizacją plebiscytu. W yznaczono 
m ianowicie trzy komisje graniczne i czte
ry  plebiscytowe.

N adzór nad plebiscytem  spraw ow ać 
będą: w Kwidzynie anglik Baum ont, ja
pończyk Ida M ikato i w ioch Mondelilo; 
w  O lsztynie osiądą: anglik Renni, ja
pończycy M aruno i Aman, w łoch An
d rea  T orre; na  G órny  Śląsk udają się: 
anglik pułkow nik Perciral i francuz, ge
nerał L.e Ront, nasz wielki przyjaciel; 
wreszcie do C ieszyna wyznaczeni zostali 
anglik Wittom, francuz de  M anneville i 
w łoch m argrabia Bersavellii. U derza w 
tej liście brak delegatów  am erykańskich, 
•o których, na razie, niem a mowy, albo
wiem Stany Zjednoczone nie zatwierdzi
ły  jeszcze traktatu.

Budowa naszej ściany zachodniej po
stępu je powoli ś opornie; i nic dziwne
go.: gran itow a to m usi być ściana, a ka
żdy zło-m gran itu  m usim y w łasnoręcznie 
w ydzierać z ziemi...

P rzechodząc do spraw  czysto gospo
darczych, m uszę przytoczyć rozmowę z 
pew nym  w ytrawnym  znaw cą konjuuktur 
handlow ych w Europie, a zarazem spe
cjalistę w zakresie tary f kolejowych.

— Powiedz mi ,pan — zagadnąłem  — 
dlaczego nasze komisje gospodarcze 
tkwią w Paryżu zamiast jechać pa  kredyt 
i po zakupy w prost do  Ameryki?

— Dlatego — brzm iała odpow iedź

CZĘSTOCHOWA, UL. PANNY MARJI 27. |
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Dziś, w niedzielę 10 proc. ogólnego dochodu na  rzecz kup n a  odzieży
żołnierza polskiego.

W y  b o r ,  w e  napoje.— Znakomita kuchnia pod kierunkiem rutynowanego kuchmistrza.— Wódki, 
koniak? likiery i wina w przednich gatunkach, — Doskonałe obiaov od 12-ei do 4 -ej popoł. 
Śniadania i kolacje a la carte. — —- — — — — — — CENY U M I A R K O W A N E

i
Z poważan iem właściciele:  
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Program od soboty 8 ll-ga serjfi

w  6-ciu wielkich aktach  

według nieśmiertelnego Al. DUMASA (ojca) z udziałem najwybitniejszych artystów  teatru „Vaudvifle“ M-ID 

Nelly Camson, L. Mathot, teatru ,,Gymnase“ L. Celas i Garat.

Mu^Eca S ek ftte t  A rfy a iy czn y  D yrekcją  p. J e r s e y e  Buraika.

Początek przedstawień w dni p ow szednie  o godz. 5-ej, 7-ej i 9-ej wieczorem. W święta i niedzielę o godz. 3, 5 ,  7 i 9 w. 

Ceny miejsc: w loży kupon 5 mk. krzesło parterowe 4 mk. miejsce na galerji 2 mk. 5 0  fenigów.

Bilety ulgowe i Passe-portout prócz urzędowych i prasowych na ten obraz nie ważne.

Bilety nabywać można wcześniej. Uprasza się publiczność o punktualne przybywanie.
bu

mu, tumaniąc rzesze ciemnych robotni
ków i parobków, odwodząc ich ad pra
cy, niszcząc m oralne ich zdrow ie pijań- 
stwejrf zatrutych frazesów.

Leon Brunn.

— (o )—

STE FA N ŻEROMSKI.

Gen.  J ó z e f  D a w b ó r
Wódz  zwycięzkiej  a r m \ \

icki
..„o p o lsk ie j

że w N ew -Y orku trak tu je  się spraw y 
m il jardow e, a  nam  chodzi zaledwie o set
ki m i.jonów . N a rynku francuski,11, bel
gijskim i holenderskim Polska jest po
ważnym ki.jmtem » powinna z tego ko
rzystać. Belgja np. d a ła  przem ysłow com  
łódzkim  n a  kredyt wielki tran sp o rt weł
ny, wartości s iu  m i.jonów  franków . W e
d łu g  pewnych danych, m ożem y uzyskać 
rów nież spory kredyt w H oiandji, gd,zie 
jest obfitość tow arów  i gotówki.

— Dlaczego — spytałem  — m ar
ka polska jest notow ana gorzej, niż nie
m iecka?

— D latego, że Niemcy, choć pobite, 
pracują, p rodukują, i wywożą, gdy m y 
nic nie robim y- Z chwilą, gdy zaczniemy, 
wywozić choćby drzew o lub węgiel, pie
niądz polski pójdzie w górę i przesta
li* my op łacać ciężki haracz kapitalistom 
i rządom  zagranicznym -

' ówił w ytraw ny i zimny finansi- 
s t i ; każde jego słow o kładło s:ę piętnem 
w yrzutu  na  czoła krzykliwych _ dem ago
gów  partyjnych, którzy wpędzili prze- 
m yc! na-z w nieprzebyte bagno maraz-

Młodości!
Młodości!
Wszystkiego dziedzicu!
O pokolenie, przyszłą wiosnę 

niosące!
Promień słoneczny po nocy zza 

krawędzi mroku znowu \vytry- 
śnie.

Ciepły wiatr z południa powie
je  w trawy młode, we włosy i 
na lica dzieci wiejskich, śpieszą
cych po topieliskach dróg do da
lekich, biednych zrzadka rozsta
wionych szkółek i ochron

R kwitnie znowu wiśnia po 
sadach, w opłotkach brudnych 
wsi...

Zakuj się w żelazną zbroję wo
li, o młoda duszo!

Pokonaj wszystkie hasła, mami 
dła i etykiety, kołyskę twoją ota 
czające.

Ustami miłosiernemi i niezbru- 
kanemi zaprzysięgnij sobie pozna
nie siebie, które jest głównym 
sposobem do niezbędnego czynu: 
do przezwyciężenia bezwładu du
szy polskiej.

Bezprzykładna hańba naszego 
świata jes t hańbą każdej jedno
stki. W tej zbiorowości musi się 
narodzić genjusz polski. Z tw o
ich zastępów może wyjść czło
wiek nasz, w jednej osobie Ż ó ł
kiewski i Mickiewicz, od którego 
czynów i słowa rozradują się po
pioły, zadrży lud jak  długi i sze
roki—i westchnie świat ku swemu 
Bogu.

Lecz nim ta potęga, dźwignia 
nowego żywota pchnie ziemię le
niwą, nim promień ten, życie two 
rżący, padnie w błotne namuliska
— po spuszczeniu głębokich wód, 
musi się głęboko wrzynać krzy
wy pług w płonne nowizny. Nie
jedno ramię dostojne musi ciąg
nąć szleję, gdy braknie konia. — 
Wynaleźć musimy nowy pracy 
gatunek.

Jak ludzie dzicy, z owu kawał
ków drewna, które zostawi w na 
szym ręku los, musimy szalonym 
naszym zapałem i niestrudzonym 
uporem wywiercić ogień nowy.

Niech się ocknie i pokaże do
bosz nowej Pracy i nowej Spra
wy.

Niech oczy nasze, z tęsknoty 
zgorzałe, zobaczą jego natchnione 
oblicze. Niech bije głos jego po
budki w błony ran, ledwie za
bliźnione, w jamy oczu, wygniłe 
z łez, w srom ręki, ściskającej 
sakwę, gdy drży nagi plemienia 
duch — i w  najgłębsze pęknięcie 
polskiego serca, Niech tłumi swar 
liwy bełkot publiczny.

Nie chcemy, o nadchodząca 
dzielności, zająknąć się od narzu
cenia ci naszej woli—ani ci schle 
biać,

Tylko serca nasze drżą do tej 
wiary, że ty się nizko schylisz 
do czarnych stóp cierpiącego w 
Ojczyźnie człowieka, a on cię pa
sować będzie na swego rycerza. 
A gdy się dźwigniesz i rozcią
gniesz ramiona—zedrzesz z dłoni 
rękawicę i ciśniesz ją  z wyzwa
niem na walkę do ostatniego tchu
— oszustwu, co w masce cnoty 
i prawa przechadza się po naszym 
świecie.

-(*)-

HEJNAŁ
WYZWOLENIA.

D ziś zgodny chór i  zgodne pienie, 
1 zgodny , wspólny zew!
'Jedności haseł wspólne brzmienie, 
A hasłem naszym: W yzwolenie  —  
Przez walką i  przez krew!

A wieść radosna wokół bieży,
Ze w bólu krwawych ran  
Znów dzieln i nasi bohaterzy,
Z zachodnich do wschodu rubieży 
O polski w alczą łan!

. :Z)ziś zgodny chór i  zgodne pienie 
/  zgodny, wspólny zew!
Jedności haseł wspólne brzmienie, 
A hasłem naszym: W yzwolenie  —  
Przez walką i  przez kre w !

Korab.

T E L E G R AMY
KOMUNIKAT POLSKI.

WARSZAWA, 9.11 Najświeższy ko
munikat sztabu generalnego donosi:

Front litewsko-białoruski.
Nieprzyjaciel, ro.bity w ostatnich 

walkach, w rejonie na południe od Poto
cka gromadzi nowe siły z widocźaym 
zamiarem przejścia ponownego do akcji 
Zaczepnej.

Zarejest rowana dotychczas zdobycz 
z ostatniej nasiej kontrakcji wynosi 1000 
jeńców, 80 karabinów maszynowych i 2 
działa.

Pod Borysowem, Bobrnjskiem i na od 
cinku poleskim spokój.

Głodowe m anifestacje  w Kielcach.
N a d z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie  Rady 

Miejskiej.
Kielce, 8, 11 Tel. włas. „Kur. Cząst"
Wczoraj przed południem przed gma

chem magistratu zsbrałoaię kilkadziesiąt 
kobiet, domagającycu się hałaśliwy spo
sób wydawania chleba na kartki i wogó- 
le  poprawy stosunków aprowizacyjnyob

KDRJER CZĘSTOCHOWSKI Duia 5 p : ź ^  rrrka
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KURJER CZĘSTOCHOWSKI dnia 9 listcpoda t 9 l 9  rokn. Nr.208

P p ea n jjera l

T e a t r  „ O D E O N ”
Dziś w sobotę 8 Listopada i dni następnych.

P ie rw szy  polski obraz  nowej serji  na rok 1920
W ytw órn i „SFIWSCS" w  W ar s s a w ie

Prem jeral

KRYSTA I I I
(M iłość i śm ierć )

W sp ółczesn y  dramat ż y c io w y  w 6 w ie lkich n  M a f i i  M  O  f O  Z  O  W  I C  Z ^ S Z C  Z C  O  I <  O  W  R  S I  6  j
aktach w edług  oryginalnego acenarjusza | 7 .  ( Yl CS. f i  J B  i , a v s  1

O so b y  g łów w ei

Krysia, młoda poetka , 
Łucki, znany malarz . 
Jerzy Orwicz, architekt

Janina Szylinżanka 
Junosza-StQpowski 
Józ f Węgrzyn

Anielka, przyjaciółka Krysty Marjl BrydZińSka 
ojciec Anielki . . • Knake - Zawadzki

B z e c s  d z i e j e  s ię  «e W a rsz a w ie .

W akcie 4-ym na balu maskowym T w a  A rtystyczn ego  orkiastra wyk ona now egow alca młodego kom po^to ra  Danny Kadena p. t. „Sajlm - 
J ż a n k a .  poświęconego w ykonawczyni roli głównej i wyd. przez I-wo o f  1 JN lv o.

Walc ten jest do nabycia w kasie „ODEONUĄ po cenie księgarskiej: 6 mk. za egzempla_^_
’* - _ . . . . .  m r r .  R iietv ir.oźna naby

Krzesło parterowe 1—5 rzędu mk. 3.00 
4 - 6  „ „ 350
7 12 ,, 4.00

w mieście. Manifestantki wysiały d e lega 
cje do prezydenta miasta, który wspólnie 
z komisarzem aprowuacyjnym, p. Gole- 
niewskim,starał siąjwpływać uspajakająco 
na wzburzone kobiety, tłama^ząc im w 
j tk  ciężkich warunkach znajduje się ma
gistrat, którego rola ogranicza się do 
rozdiialu otrzymywanych produktów.

Z przed magistratu udały się następ
nie kobiety przed gmach starostwa.

ryeznem znaczeniu dnia t l  listopada 1918 
roku, dwie jednoaktówki, śpiewy Bolowe 
i koncert orkiestry gimn. W . Szudejki.

„ R a tu jc ie  d z ie c i1*
W  C z ę s to c h o w ie .

Dziś, w niedzielę, odbędzie s ię  k w e
sta p. h. „Ratujcie dzieci*1.

Dziecko polskie z uśmiechem na twa* 
t rzy spogląda w przyszłość już W yzw olo

nej i odradzającej się Ojczyzny.
   _ »  w |  w y  z Dziecko polskie wierzy, iż cale społe

K .  R !  C 3  •  ciel'l8tw0 przyjdzie mu z wydatną i chę-

Niechaj przeto posypią się hojne datki 
do Sikw kweetarskich, bo winniśmy so 
bie uświadomić, źe wobec zbliżającej się 
mrrźnej zimy, dziecku naszemu grozi za
głada, spowodowana głodem i chłodem.

Do dzieła więo Rodacy, p o p r z y j m y  w 
dniu święta Wyzwolenia, czynem kwestę, 
odbywającą się pod wzniosłym hasłem— 
..Ratujcie dzieci41.

U r o c z y s t y  w i s o z ó r .
D iś, w uied ielę 9, w „Ognisku Ro- 

botniczrm“ o godz. 7 wieczorem odbędzie 
s ę uroczysty wieczór ku uczczeniu pierw 
szej rocznicy wyzwolenia Polski z kajdan
niewoli. . ,

Program zapowiada: słowo wstępne,
hymn, który odśpiewa chór sekcji dram. 
Częstoch. Zw. kolejarzy, odczyt o histo-

Jfek nam kamunikuje Komitet organi
zacyjny — odbędzie się dzień znaczka, 
kwesta w lokalach, cukierniach, kinema
tografach i tp.

a „Odeonu“-
Rojwijający się coraz bardziej nasz 

przemysł filmowy znajduje należne po 
parcie ze strony bywalców kinematogra
ficznych. N szczególne wyróżnienie zasła  
guje piękny dramat życiowy „Krysta" 
(Miłość i śmierć), wyświetlany w teatrze 
„Odoon“.

®braz ten wykonany na naszym grun  
cie, stanowi dla bywalców I m a  przynętę 
nieladajaką. U w s j ę  widzów pochłania gra 
pierworzędnych artystów polskich, malo
wnicza wystawa, piękność k03tjuraów, a 
wszystko to, ranem z treścią polską jest  
podągająoe. Artyści naszego dramatu ze 
stelicy mają tu wielkie pole do popisu. 

-Janina Szyiilaiżanka jest świetna w roli 
tytułowej. Kazimierz Janosza-Stępkowski 
daje oryginalny typ artysty malarza lano  
role mają wyborowych wykonawców w

Galeria ................................................. m k- 2 5 0
WSZYSTKIE KRZESŁA N U M E R O W A N E .

D a  dzieci w ejśc ie  wzbronione

osobach: Ma/-ji Brydzióskiej, Józefa Wę  
grzyna 1 St. Knake-Zawadzkiego.

Dodsć jeszcze należy, że w kasie te
atru „Odeoa" jest do nabycia walc pt. 
„Szylliniżanka**, skomponowany specjal
nie dla p. Janiny SzyUiniianki, przez mło 
dego kompozytora Lanny Kadena.

K o m u n i k a t  R. O. O kp. w  C z ę 
s t o c h o w i e .

Ponieważ na razie dostaliśmy pewną 
ilość węgla, zatem oofamy wczorajszy ko
munikat, w sprawie zamknięcia ochron.

D o d a tk o w e  p ła c e
d la  n a u c z y c ie l i .

Komisja oświatowa Sejmu uch diła  
przyznać naucżycielom szkH powszech
nych dodatki drożyźuiane (120 mk. na 
wsi, 160 w miasteczkach i 200 mk. w 
miastach, miesięcznie) Za godziny nadobc  
Wiązkowe 240 mk. w stosunku rocznym 
za godzinę (dotąd #9 mk.) Pensję zasa-

Mąż dwóch żon.
53) i o  TV 1 E Ś Ć 

pi ez K M 
r  Zttl.ŁAD Z PRANCUSlvlB00.

(D ‘szj cup )

. T o właściwie nie jest w iną Paw ła 
m ó w iła -  gdybym  nie była straciła 

lojego ojca, gdyby rr.e ta  sm utna kata- 
trofa... potrzeba oszczędzić m ojem u 
lężowi n i-potrzebnych narzekań... Spo- 
ziewam się, że ze zdrowiem  pow rócą 
m i siły. G odzina jest bardzo buska, 
t  której m ąż otrzym a we m nie meod- 
tenna towarzyszkę i na nowo zajmiemy 
aieszkanie w  cudnej willi nad jeziorem

'°7dk m inęła zima... Zdrow ie M ałgo- 
zaty zw olna za zbliżaniem się wiosny 
>ole'pszało s i ę . . . .  W m iesiącu kwietniu 
uż by ła  zupełnie zdrow a t zap iagnęła  
przepędzić lato w M ontm orency  gdzie 
>yła tak szczęśliwą... Pan de Nancey, jak 
colwiek d la  niego zajmek w M ontm orency 
^ył nieco pretensjonalnie urządzony,n , 
-godził się chętnie na pobyt, m ogł bo
wiem w yjeżdżać do Paryża i spędzać
:am dnie i noce. . . ,

Małgorzata sądziła że w miejscu peł- 
nem tylu wspomnień, odzyska tanęprze- 
szłą swoją wesołość i zdrowie.

Rzeczywiście pan de Nancey p .zezkt. 
ka tygodni nie w ydalał się z M ontmo
rency. Rzemieślnicy s p r o w a d z e n i  z  P a
ryża zajęli się usunięciem wszystkich 
śm iesznoszek zaprow adzanych przez p.
B oucharda. ,

P o  ukończeniu tych robot, zamek wy
gląda! prześlicznie. H rabia me m ając nic 
d o  doglądania, zaczął się nudzie na do 
bre. Już o im  miesięcy upłynęło  p o sm . i 
cj ex-negocjanta. M ałgorzata chciała n )- 
sić w ielką żałobę przez cały rok, lecz 
Paweł prosił ją  aby zamiast czarnej su
kni w łożyła koloru szarego.

Pan de  N ancey postanow ił bawię sip 
zaprosił więc swych przyjaciół z kiubu 
i w ydał dwanaście balów, o  których pi- 
san o szeroko w gazetach. Pom iędzy m ło- 
derni ludźmi przedstaw lonem i przez hra
biego, znajdow ał się jeden w yróżniają
cy szczególniej od wszystkich. Jeszcze 
bardzo m łody, miał bowiem zaledwie 21 
lat, baron Ronę de N angis, jedyny syn 
deputow anego, przeznaczony został do 
udziału w  polityce. Przeplatał sw oje z a 
jęcia przyjem nościam i tak łatwcm i d o  
odnalezienia w  Paryżu.

M inister m iał słabość do m łodzieńca i 
ze względu zasług  ojca, postępow ał z sy 
nem z pew ną poufałością. Baron nie ko
rzystał wcale z pobłażania sw ego zwierz 
chwilka i pełnił swoje obowiązki z na
leżytą pilnością. Będąc dość bogatym , 
nie nadużyw ał sw obody. Nie grał, me u- 
ttrzym yw ał żadnej kobiety, nie miał a- 
w anturek m iłosnych.

Jednetm s łow em  R*ne dotyęłicaas nie

znal wcale m iłości. M arzył co praw da o 
niej, dał sobie jednak słowo, że osoba, 
która pozyska jego Śerce, będzie godną 
jeg o  ręki i m ien ia .

~W -zamku hrabiego, baron był jednym  
z najprzyjem niejszych gości, przyw abia
ła  go  pani tej cudnej posiadłości. C o 
się tyczy M ałgorzaty  w rozmowie m ło 
dego ch ło p ca  znajdow ała wielką przyje
m ność. P rzekładała ona jego tow arzy
stw o nad  resztę o sób  b y w a ją c y c h  w zam
ku. W  każdym j e d n a k  razie by ła to ty 
ko niew inna z n a jo m o ś ć .  .

Biedne dziecko me w iedziało tego je
szcze że na świacie zna jdu ją się w zbro
nione miłości.

RO ZD ZIA Ł XVIII.

Przedstawienie w Gaietc*
Przyjaciele p. de Nancey byk to h u 

laki w całetm najobszerniejszem  tego sło
w a znaczeniu. Wiedzieli o tern bardzo 
dobrze, że hrabia ożenił się z córką 
negoćjanta i że odziedziczył m ilpny . 
Wiedziein jeszcze więcej, że hrab ina jest 
ślaczna. , .

jakkolwiek jednak byli najpewniejsi, 
że posiadali sztukę uw odzenia w naj
wyższym stopniu, jednakże widząc raz 
czy dw a razy M ałgorzatę, wiedzieli, iż 
w tym razie najzręczniejszy bałam ut nie 
wiele poradzi. A uerola czystości o tacza
jąca głow ę pięknej hrabiny, by ła d la 
nich przeszkodą nie do  zwalczenia.

fctąd też wszystkie bale w ydawane w  
Montmorency uważali za bardzo nudne

ii n iejednokrotnie starali się wym ówić od 
wizyt.

Tym sposobem  na nowto w  zamku osia 
d ła  sam otność i Paw eł, przypisując to 
niewłaściwem u postępow aniu swojej żo
ny, w yjeżdżał do Paryża, gdzie spędzai 
czw artą część roku.

Tak stały  rzeczy, gdy nagle pew na o- 
koLiczność zgotow ała biednej kobiecie 
przykrość większą nad jej opuszczenie. 
H rabia śniadał w angielskiej kawiarni, 
m ając około siebie bhzko tuzina p rzy ja
ciół. Pito trochę za wiele i rozm aw iano 
dość g łośno  i wesoło. W łaściciel przy
niósł butelkę w ina z r. 1848. Jeden z bie 
stadników  wziął butelkę, pow ąhał i za
w ołał : ,

— Zabierz ją sobie ,  bo za nad to  czuc
■ ■ .  ,  • X T  . .  ,h rab ia  N attes juz do-

to mam milczeć? za

m ożna mówić o stry-

Cicho, rzekł
brze pijany.

— Dla czegóż 
pytał pierwszy.

— Ponieważ nie ... - 
czku obok powieszonego.

— Go to  znaczy?
— Ani o korku u teścia korkarza, d o 

d a ł h rab :a  N attes, pośród ogólnego mil
czenia. Teść naszego P aw ła tu obecne
go  sprzedaw ał te przedm ioty, które ty 
potępiasz.

(d. C. a.)

—  a  —
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dniczą t. zw, nieuk walifiko • a ' j c h  nau
czycieli ustalono 2700 mk, (dotąd  1800 
marek.)  Nauczycielom pr ryznano 18 ą 
pensję.

RODACYS
W dn'u l i  l istopada rb. przypada  I 

roczni;, a wj*«-oli tba Bk icb are j  Ojcsyz ty 
naszej z pod jarzma najeźdźców, jak rów 
cież rocznice poa  s tan ia  a s m ' r z ą d n e g o  
k o l e j n i c t w a  ; olskiego.

Z inicjatywy kolejowców w Wars* - 
wie i z aprobaty władzy, postanowiono 
uczcić d z e ń  ten jasnajuroczysłazyai  obcho 
dem.

Ni t  chcąc jednak odrywać lodzi od 
pracy  w tym dniu jako powszednim zade
cydowano ,  ; by obchód rdby? sio w n !e- 
driieit) 9 listopada.

Za przykładem stolicy tutejsi  k leja.- 
rze, wraz z m u s / h  mara m. Cr ę - to c to  
wy postanowili  uczcić ten i . r e ń  uroczy 
sty lównież w Częstochowie

W zwiąsku z powyższe m utwo / ono 
Kormt-t  obchodu, w skład  i t ó r g o  wcho 
dzą przedstawiciele wszyste ch rnieis o- 
wycb organizacji ,  instytucji,  związków, 
cechów, towarzys tw i s t o w a r . . j s u  ń.

Mając na  uwadze,  źe ih u  ń u  u jt-st 
dniem w leikiogo święta dla ca łego ogóbj 
t o l s k i t p o ,  a jako taki jak na^okazab j 
winien być upamiętniony,  zwra ftmy t  ę 
do Was  redacy o przyjęcie ja kna j lh  zniej  
szego od za łu  w uroczystym obchodzie 
tej wiekopomnej chwili, gdy kraj nasz 
zrzucił j arzmo najeźdźów i s taną ł  w r z ę 
dzie i. oinjcb P a ń s U — równi z r ó w n y m ,  
wcl.il z wolaymi.

Niech żyje d ic-ń 12 listopad-. 1918 r. 
k tóry zap szc się złotymi zgłoskami na 
ka tiach dziejów nękanej  przez dłubie !a 
ta Ojczyzny na sze j ! '

Kto więc czuje się polrkiem,  bez 
w zględu na stan i * ja r a n i e ,  niech spie
szy tc  cić dzfrd 11 l istopada,  u z-ić go 
godnie, sby świat  cały wiedział jak po
lakom jes t  d roga  Ojczyzna i wolność.

KOMlI lf iT OBCHODO.

Program uroczystości.
W sobotę,  dnia 8 listopada o gotlz. 6 

wiecz. pochód z dworca kolejowego po 
g łównych  ulicach mias ta  z pochodniami

W  niedzielę 9 b. im:

O godz. 8 rano z wieży dworca st. 
Czę?tocho%a i Magistratu in. C qstocho- 
wT odegrany będzie hejnał.
!g.O godz  9 zbiórka dla t.oleją: ay ? rzed 
dworcem, a dla W. jsb ,  St  sżj  Ogniowe

Instytucji  miejskich,  rządowych,  społecz
nych, korporacji,  cechów, stowarzyszeń,  
chórów, zrzeszeń i t, d.. na No ayn*  Eyn 
ku. W e z w a n ie  na zbiórkę sygnalizowa
ne będzie gwizdkami psrowr-zoweini w 
ciągu Ł minut.

O go.is, 9 m. 30 poęhó I ue J-.suą Gó 
rq od Nowego Rynhu przez A! je.

O godz.  10 m. 80 nabożeństwo uro
czyste na p l am  przed Ja sną  Górą Msza 
połowa w razie niepogody w kościele 
Jasnogórskim.

Po nabożeńs twie  powrót poch- d u na 
dworzec kolejowy, gdzie nastąpi  odsłonię 
cie pamiątkowej płyty kamiennej ,  wmu 
rowanej  w gmachu stacyjnym.

p. dczas odsłonięcia j ł y iy  wygłoszono 
będą prz mówienia.

W  sobotę  8 i w niedz;eię 9 l istopada 
o goaz. 6 i 7 wiecz. odbędą  s ę galowe 
przedstawicnii-,  które poprzedzi słowo 
wstępne,  podczas pauzy wygłaszane będą 
odczvty, w sobotę o kolejnictwie polskim
0 ogólnym znaczeniu dnia rocznicy l i  li 
s t o p a d a  1918 r

Przedstawienia t e a u a i a e  odbędą się 
w lokalu „Ogińska  Robotniczego*5 ul. Kra 
kowska nr .  13.

O godz. 10 min- 80 wieez, w niedzie
lę 9 ' listopada w lokalu Straży Ogniowej 
odbędzie s !q w :ec>.erułot  z popisami ».>
1 al m-muzykailiemi.

Wzywamy mieszkańców m. Częstocho 
wy o udekorowanie  w tyra dniu uroczy
stym domów, balkonów, Wystaw sk lepo
wych i t l .

Komi te t  organiz cyjny.

W ez w an ie .
Cfłonkowie Białego Krzyż* i członki

nie Zrzeszenia Kobiet proszeni są o s t a 
wienie się dzisiaj na Nowym Ry nku  w 
celu v?ziqcia udziału w pochodzio koleja- 
r  y.

Zarządy 
Białego Krzyża i Zrz. Kobiet .

Wazwr&nie do so k o łó w .
Członkowie „SokoK" i byłej  „Obr.  ny 

Narodowej" 8t»wią się na Nowym Rynku o 
bok apteki  p. Rurapalskiego w niedzielę,
9 l istopada o godzinie 8 i pół rano d i i  
wzięcia udziału w pochodzie ku uczczeniu 
rocznicy wypędzenia  Nie.yeów.

U'wi.x»! Ogólne zebranie „Sokoła" za 
miast  dnia 9 l i stopada,  odbędzie się w 
niedzielę 16 1 s' opada o godzinie 3 po po 
łndniu w lokalu przy II alei nr. 22

W poniedziałek iO l istopada,  j ak o  w pierwszą rocznice zgonu

ś  p

Włodzimierza Henryka Zagórskiego |
poległego podczas rozbrajania niernców w Częstochowie, o fe] 
godz, 10* rano w kościele św. Rodziny odprawione zostanie ft' 
nabożeństwo żałobne, na które zapraszają znajomych i przy- $|L

jaciół
j |  •  f t a d x i c e ,  . | |

tó.v niezałalwionych na 
Rady w dniu 6 listopada r

posiedzeniu
b.

Zurząd „Sokole".

Z  i ? a d y  m i t j i k i s j .
W poniedziałek 10 b. m. o godz 7 

i pół wie :.z., odbędzie  się posiedzenie 
Rady miejskiej.

P o r z ą d e k  d z ie nny  o b e jm u je  10 punk-

Z G im n azju m  Z w i ą z k o w e g o
Dyrekcja Gimnazjum Związkowego 

zaprasza na niedzielę 9 go b. m. ro 
d.j iców uczniów na zebranie rodziciel 
skie na godz. 5 po południu, do lokalu 
szkoły, ui. Kościuszki i9a.

Kursy rolnicze
w Częstochowie.

W pią tek o godz. 10 ej rano odbyło 
s i ę  uroczyste  poświęcenie i ot ivsrcie p;ę 
cHimbsięcznych ku rsów  rolniczych w 
Częstochowie, zorganizowanych 'p rzez  
Wydział  szkolny Centralnego Tow. r o l 
niczego w Warszawie,

Nabożeństwo na Jasne j Górze odpra 
wił pos-1 ks. Sędzimir,  poezera, w obe
cności s tarosty,  prezesa Rady miejsk ie j ,  
słuchaczy kursów i zaprósz- n / c a  gości 
ks. kars. Grochowski  dokonał aktu p o 
święcenia.

Przemowę okolicznościową wygłosił 
ks, pes i Sądzimir.  Nas tępnie  przemawia  
ii pp. Cygański ,  poseł  Brodziak,  poseł 
M Moczydłowska,  dr. St.  Nowak, Wró 
b i e l s k i  i p. Edward Centoerski ,  j ako 
ki iownik  k u r só w  rolniczych.

Kursa  takie już dawno były wielce 
pożądaną p l acówką  w naszym mieście.

R da keja piama naszego życzy nowej 
i l i cówce kui turaluej  najświetniejszego 
rozwoju owocnej pracy dla dobra  "kraju 
i p o d n i e s i e n i a  rolnictwa naszego.

zwołenia Polski ? p o i  j a r z  na n s i e ź l i c ó *  
nie m >gą b; ć ; epre ien to  j s s t ł i ł a r y  
p i r ty jne  bez względu przy i i i d i  
tych lub innych og rapów ad  polityczny :.!.

R s łau  ację P.  K s w a i c z y k : .
Z dniem dzisiejszym znana w Częs to

chowie restauracja p. P. Kowalczyk-:, 
mieszcząca się dotychczas w domu przy 
ul. Panny Marj: 43, przeniesioną Została 
do sklepu frontowego Aleja II 39 i pro- 
wadzona pod osobistym kiecunkie :i jej 
właściciela, rutynowanego łćuchnihtrza. 
Spodziewać się 'należy, że zakład p. Ko
walczyka cieszyć się będzie w nowy n lo
kalu zasłużonym powodzeniem.

O F I K Y
■z dlaPoseł J,  Zagorski  n i  ode  

u ie rz i  polskiego mit. 30.
Zebraoe  t  lot-rj i  d<ieoię:ej. w duma 

Nr. 31 pr.!j  ul. Pann?, Marji  rak 61 fen. 
. 0  i ko r.  1.

Ogłoszenie.
N . m-esiąc l istopad watue  nas tę pu ją  

c j  kupony t a r t y  żywno i  i >wej a&rj': „ L “ .
Nr. 1— 2 —3 —1 po 4 funty chleb* po 

80 fen, aa funt, nr. 5 po! funta, Cukru 
żół tego za m k .  1.05 feu.

Gez kuponów*
Sól b a  Ograniczonej ilości po 30 f  i. 

za funt.
Uwaga:  Sprzedaż eufera rozpocznie 

się ód dn a 18 | IX r b.
Ławnik F .  Karp iński .

T y l k o  s z t a n d a r y  n a r o d o w e !
W  dn u 7 l istopada na zebraniu przed 

stawicieli  instytucji,  korporacji ,  związków, 
„ m a s a r ń  i t. p. większością głosów z a 
padła uchwala,  ża w uroczystym p o c h o 
dzie wr dnia 9 b. ra. — rocznicy W y -

r ' e łK u p u j ę  r ą b y  s f .
połamane i plącę dobre ceny. Tech dent'  

styczny

JT. K L ir Ł l T  O -I I E D I B
Il-ga Aleja 41 lewa of icyna  II jjie piętro.

Żądajcie wszedzie ka len d arza  „Zorzy” na  rok 1920.

DOM HANDLOWY i . f l u  J F Eksport- import.
G D A N S K ,

t C c h i ^ n e n a r k i  7. Telefon 22-95. Adres telegr.: „S W IE IC ID O  *.

Składy w Nowym Porcie.
O D D Z I A Ł  W W A R S Z A W I E ,  Marszałkowska 146.

Adres telegr.: „ŚW IE C A D O **. Telefon 26-3b, 29-73, 221 l l ,  221-12, 82-11.
P o l e c a :

ŚLEDZIK: Szkockie, holenderskie, norweskie, CUKIER; holenderski, jaw ski, amerykański;
szwedzkie; RYBY: suszone, solone w różnych gatunkach;

SARDYNKI: portugalskie, francuskie, norweskie, HERBATĘ: jaw ską, cejlońską, chińską;
szwedzkie; PIEPRZ: Lampong, Signapore, Telihery;

KAWĘ: Jawa, Santos, Guatemala, Robusta etc; CZEKOLADĘ, kakao, cukierki, miód
oraz: ryż , makaron, rodzynki, konserwy rybne, mięsne, z jarzyn i ow oców , oliwy, tłuszcze, wina, likiery,

wódki i wszelkie towary kolonjalne.

Sprzedaż wyłącznie ładunkami wagonowemi. Ceny ściśle rynkowe.
N a  telegraficzne i pisemne zapytania dajemy niezwłocznie wyczerpujące odpowiedzi.
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0 węgiel i żywność dla Częstochowy.
W n iosek  n a g ły  do S ejm u

J ó z e f a . Z agórskiego i tow. w s p r a w i e
k a t a s t r o f y  g ł o d o w e j  i o p a ł o w e j  w  C z ę s t o c h o w i e  

i o k o l i c y .

Restauracja

, C i ę  sto*.ii owa  z okol icami ,  j a k  Ra ków,  
*°Pa!nia Mirów i ’K o io p i s k a  oraz hu ta  
’•P a u l in a 1' bezy  104 000 mieszkańców,  któ 

obecnie  grozi  s t r a s zn a  ka t as t ro fa  a- 
J?rowizacy jna  i opa lowa ,  L u dn o ść  dor. ie-  
aa » n a  loja lna i sp ok o jn a  grozi  wybuchem 
^wic iowego  p ro t es t u .  Robotnicy ,  ich żo- 

i dzieci c ho d z ą  j a k  błędni  z g łodu  i

M as to po t rze bu je  minimum 6 0 0 0  tonn  
*Sgia.  M n i s t e r s t w o  p rzemys łu  i handlu  
W y d z i e l i ł o  a a  październik ty lko 600 tonn 
* czego p rzys łano  miastu  za ledwie  1 — 3. 
Skutkiem tego  ludność od 4 mies ięcy nie 
°trzynaUje w ęg la  zupe łnie .  D z e w a  (przy 
°bęcnej nor mie  3 pud y  miesięcznie  na ró 
h t i r c )  w y s t a rc z ą  zapas y  tylko do końca  
*'8topada.

Ch leba  naznaczono  16 m.esięcznia na 
°8obę. Za  paź dz ie rn ik  W ydz ia ł  Ap row iz a -  
j-yjny za lega  320 .000  f. czyli  wydan o  tyl- 
*° 1— 2 us tanowione j  norm y.  Z aś  od 31 
*aźdz ie rn ika  chleba  k a r t k o w e g o  wca le  nie 

Jda ą.
Kar to f l i  m ia s to  p o t r ze b u je  15 wago-  

na j e de n  okres ,  t ymcz as em U rz ąd  
,°idzielczy w Skalmie rzycach  wys y ła  prze 
!(itniA 2 w ag on y  dziennie .

Kaszy  Wydz ia ł  A p ro w iz a c y jn y  niema 
pól K ku.

Ryżu wydan o  w p a ź d z .  po pół  funta 
osobę.  F aso l i  pół fu n ta  na osobę.  T łu  

*czu pół fu n t a  na osobę obecnie .  Skła-  
j^ica mie j ska  już  nie pcs  ada  t łuszczu na  
Wstępny okres .

Cu k ru  za s i e rp i eń  w yd ano  we wrz e -  
n>U 1 i pół fun ta na osobę,  od t ego  cza 

ludność c u k r u  nie ot r zymuje .  Czesio-  
a°Wa a p r e w i d u je  s ię  z ap rowizacy jnego  

°k ręgU w So snowcu ,  gdzie j e s t  magazy-  
^jWane zboże,  mąk a  i td. ,  pochodzące po 
A k s z e j  części  z K uja w ,  zboże idzie z 
*Vrocławka p r zez  C ęs tochowę do Sosnow 

t a m  j e s t  Jw yłsdowywane ,  a pot rzebny  
°utyngeDt  dla Częstochowy p o w tó r n i e  
°8t*je ł a d o w a n y  w Sosnowcu i w y s y ła -  

do Częs tochowy.  P o d o b n e  za r z ą d z e n i a  
my  o bec nym  b r a k u  t a b o ru  kolejowego,  

a t s o iu tu ie  niedopuszczalne.
R ó w n ie ż  na  ko le jnic two  s k a r ż ą  się o- 

6°hy z a in t e r e s o w a n e  i t ak :
V, a) w a g o n y  Z ka r tof l ami  w y s ł a n e  ze 

^almie rzyc  szły do Częstochowy 21 dz e ń

Odbiorca  o t rzymał  ka r to f i e  zupełnie 
zgniłe.

b) Wydz ia ł  Apro wi za cy jny  w C z ę s t o 
chowie p o w ia d o m io ny ,  że dla niego nade-  
s?ły to w ar y ,  w ys ł a ł  u r zę d n ik a ,  żeby bolej  
pods ta wi ła  wagony  do ma ga zy n ó w,  o d l e 
głych p ó ł t o r a  k i l o m e t r a .  N a  p o d s t a w i e 
nie wagonów czekano  przeszło 3 dni.

c) P r o w j s n l u r a  w o js k o w a  w A nio ło 
wie pod C zę s t oc h o w ą  t r z y m a ł a  niewyła-  
d o w a n e  k a r to f l e  w w ago na ch  na  mroz ie  
4  dni (nr .  n r .  w ago nó w  115786,  670,862,  
245,046  —  45.820  — 485.305.)

b o  się ty c .y  zboża,  śc i ąganie  k o n t y n 
gen tów odbyw a  się n ied  dężnie i niedba
le. R o b i c y  p o t r z e b n e g o  m ia s to m k o n t y n 
gentu  nie dosta rcza ją .

Dzięk i  j a b g d y b y  sabotażowi pewnych 
czynników,  s tw a r z a  się w mias ta ch  poło
żenie n i e zm ie rn ie  g roźne ,  p r ow ad zą ce  do 
n ieob l i cza lnych  konsekwencj i .  N a w e t  ż y 
wioły najprzychylnie j  dla  k r a ju  usposo
bione zaczynają  się burzyć z g łodu  i zi- 
mna .

Ty lko  szybkie  i ene rg iczne  ś r odk i  z a 
radcze.  m o g ą  o s t a t e cz n ą  k a t a s t r o t ę  od- 
wróoić.

Wobec t e go  niżej podpi sani  s t a w ia ją  
wniosek nagły:

Wysok i  Se jm uch wal i ć  raczy:
W z y w a  się R z ą d ,  a w szczególności  

Min i s t e r s two  Aprowizac j i  i Komunikacj i ,  
ażeby n a t y c h m i a s t  p rzeds ięz ię ły  ene r g icz 
ne kroki  ce le m z a i e g n a n j a  ka tas t r o f y  o- 
pałowej  i żywnośc iowej  w Częstochowie 
j okolicy,  zaś  w szczególności :

1) aby  p rzeznaczony k o n t yn g e n t  dla 
Cz ęs to ch o w y  był w pro s t  do Cz ęs tochowy 
w ysy ła ny ,  a  nie via  Sosnowiec,

2) a b y  dos ta rczen iom od po w je dn ie j  i 
l o ś d  w ago nó w  umoż liwiono p rzewiezienie  
w ęg la  wydoby tego  już w kopa ln iach  dla 
po t rzeb  ubogie j  ludności ,  ochron,  szkół,  
p r zy t u ł kó w,  szpital i  itd.

3)  aby  p rzed s ię wz ię t o  ś r o d k i  ce lem 
n a t y c h m i a s t o w e g o  śc iągn ięc ia  na leżnego  
mias tom k o n t y n g e n t u  zbożowego ,

4 )  aby u n o r m o w a n o  d o s ta w ę  kaszy,  
t łu szczu,  s t r ą c z k o w y c h  i cukru .

W ni osk od aw ca

poseł  Józ<f  Zagórsk i .

3 3 A P O L L O ”
1 Alleja nr. i2

codziennie od godz. 9-ej wiecz.
: wjeezopy wokalno - artystyczne :
z udzi łe m  św ieżo angażowanyc h artystów,

W stęp wolny. C e n y  n i s k i e

Ż y c ie  k raju .
I n t ę r e s  j a j k o w y .  

ę P rz ez  dług ie  lata by ła  Gal i cja  niewy-  
*epp&nem ź ród łem dos tawy  jaj  dla  E u ro -  

d ;  H and e l  ja j ami  mieli  w ; r ę k u  żydzi, 
J<jr iy  wywozi l i  j e  dw oma  szlakami:  na  
^ '®deń i na Berl in.  N a w e t  w os ta tn ich  
j u s a c h  robi l i  żydzi  złote in t e r es y  na ja-  

wywożąc  j e  do Wi edn ia ,  sk ą d  t o w a r  
luf  • Szwajcar j i  i do Francj i .  S tanęl i  
j  j e dn ak  na po pr zek  ch łopi  z Gal i cj i  
®.chodniej ,  k tó rzy  p rzy  pomocy o rgan iza-  

j-'1 Kółek rolniczyi  h zawiązal i  s p ó łk ę  j a -  
Poszczególne Kółka z b . e r a j ą  w 

i a i a ' d o s ta w ia j ą  j e  do g łówne j  
^ ‘adnicy w K r a l o w i e ,  sk ą d  eks ped ju j ą  je  
j Prost  do S iw « jc a r j i  i b io r ą  t s m  za 1 

Jednego f ra nka ,  bądź  też w odpowie-  
* n'ei wysokośc i  towar ,  np. ma te r j e ,  obu-  

16 i tp.

ę Ełlaczego strajkują robotnicy W 
ukrowDiach?

y G ło s  L u b e l s k i '  donosi  z G a r b o w a .
Cu k ro w n ia  G a r b ó w  s t r a j k u je ,  leżą 

zwiezionych bu ra kó w ,  ludnoś ć  po 
U j ^ t a c h  nie doBtała cukru  z a  paź dz i e r -

1 ®le za io p różnujący  robotnicy  cu- 
ma ją  obf i te  zapasy  oukru i c i ągną 

jjj j a r s k i e  zyski,  sp rzedając g o  ubogim" 
k  ^ ° r n  dla cb o r y r h  dzieci w drodze 

po 30  koron za funt.  
pr *ak w y g l ą d a  p iękna  idea sol idarności  
^ °»etar jackiej  w z a s to s o w a u m  p r a k ty c z -  
‘ 61 f r zezaćnych tow arz ysz y  z P .  P .  S.

Przyjazd do W arszawy znanego  
działacza polsko-amerykańskiego.

W  łych dniach p r zyb yw a  do W a r s z a 
wy  znany  dział acz  polsko am er y k ań sk i ,  p. 
J a n  Smulsk i ,  w to w ar z y s t w ie  k i lku  wybi t  
nych Po la k ó w  am ery k ań sk ic h .

P.  fcmulski  za jmu  e ba rdz o  wybitne  
s t a no wi sko  n ie ty lko wśród  Polonj i  t a m 
tejszej ,  a  wogóle w świec ie  pol i tycznym 
i h a n d l o w y m  S tanów  Zje dnoczonych .  C e 
lem przy.azdu p. S m u l s k i e g o  j e s t  z a p o 
znanie s ię  z ob ec n ym i  wa ru n ka m i  g o 
spodarczymi  Pol ski ,  o raz  nawiązan ie  s t o 
su nk ó w  ścisłych z Met ropol j ą .

W  sferach han d lo wy ch  i pol i tycznych 
p rzyjazd  p. S .  obudzi ł  żywe  za in te reso 
wanie .

Grabieżca cm entarzy przed sądem .
P r z e d  s ą d e m  okręgowym w W a r s z a 

wie toczy ła  się s p r a w a  p rzeciwko  K a z i 
mi e rz ow i  B u j a n k o w i ,  os k a rż o n e m u  z ar t .  
582  p. I. u k.  za to,  że odkopywał  g r o 
by i obdzie ra ł  t r u p y  z ubran ia  i biel izny.

Oskar żon y  zeznał,  że  p roceder  swój u- 
p raw is ł  w porze nocnej.  O l k o p y w a ł  g r o 
by i obdzierał  t r u p y  z u b r ^ ń  i bielizny.  
Kosztowności  nie  zabierał ,  a  to d la t e g o ,  
że ich w g r obach  nie znalazł.

W o b e c  t ego ,  że osk a rżony  przyzna 
się do  winy i u sp raw ied l iwi ł  się nędzą,  
św ia dk ó w  w tej  sp rawie  nie p r z e d s t a 
wiono.

Po naradz ie  sąd  skaza ł  go na ro k  i 
6 mies ięcy  więzienia.

R ó ż n e  wieści.
Tajemnicza śm ierć syna miljardera

N o w y  J o r k  s t a ł  s ię t e re n e m  n iezwy
kłej,  zagadkowej  se ns a  ji. P o l i c j a  a m e 
r y k a ń s k a  ro zwinę ła  ca łą  s w ą  ruch l iwość ,  
by  wy świe t l i ć  ta jemniczy d r amat ,  j e den  
z na jbardz ie j  emocjonujących A m e r y k a 
nów.  Chodz i  tu bowiem o s y n a  j e d ne go  
z m i l j a r d e r ó w  Nowej  Ziemi,  a młodego 
J o h n a  L am p k eg o ,  21- l e tn iego  młodzieńca ,  
k tó r ego  t r u p a  znaleziono na  dnie j e go  
Własnpgo automobi lu .

Co j e d n a k  ua jc i e kaw sz e ,  że za m o r d o 
wan y  u b r a n y  był po kob i ece mu,  miał  na 
sobie n a w e t  pończochy kobiece i g e r  et .  
R am ion a  i nogi były od c i ąg n ię te  w  tyl i 
p rzyw iąza ne  do głowy.  S z n u r  mocno za-  
c śn ię ty  do k o ła  karku,  był  powodem 
śmierci .

P i sma  now o;o r3 k :e poświęca ją  te j  za 
g a d k o w e j  zbrodni  obszerne s p r aw oz da n ia  
j snu ją  na j rozmai t sz e  d o m y s ł y  na  t e m a t  
przyczyn śmierci  z łotego  młodzieńca.

N a j p o c z y t n i e j s i  a u t o r o w i e  F r a n c j i .

K w es t j on a r ju sz  do tyczący najpoczy
tniejszych au t o rów f rancusk ich ,  wydobył  
na  j a w  na jbardzie j  n i e spodz iewane  fak ty .  
Najwięce j  g łos ów  padło na Alfonsa D a u 
deta ,  o k tó rego  pe ł ny iągnas t ro ju  i t alentu 
op owiadan iach  p rzypuszczano,  że  odda-  
w o a  już p rześeign ione z0 3 t a ł y  przez n o w 
szych au to ró w .  Na to m ias t  M a u p a ss a n t ,  
t en n a w s k r o ś  f rancuski  p isa rz ,  nio znalazł  
s ię nawe t  w l iczbie p ie rws zy ch  dziesi ęciu 
najwięcej  czytanych  we Francj i .  B ilzac 
zna jdu je  się pośród os ta tn ich  ca łe j  tej  
lis ty i nie posiada  n a w e t  jeszcze połowy 
tych głosów,  ja k i e  o t r z r m a ł  tw ór ca  , .Ta r -  
t a r i n  de  T ar as co n11.  T u ż  po D au i ec ie  
mieści  się cyf ra  zwolenników P i o t r a  L o t i ,  
a po nim P a w ła  B o u r g e t a .  W i k t o r  H u 
go ma przeszło 1200 g łosów maiej  od 
powyżej wymienionych ,  a A leks ander  
D u m a  od t e g o  os ta tn iego ma jeszcze o 
1100 g łosów  mniej .

Kobiela, 
która z mar twych stała...

Sa m o b ó j s t w o  pielęgniarki  —lj  g o 
dzin żywa w trnmnie.., — Co m ów i  

lekarz?
P is m a  ber l ińskie p rzyn ios ły  wiado,  

mość,  że młoda ko b ie ta ,  Minna B r a n n n  
k t ó r ą  j a k o  u m a r ł ą  w łożono do t r u m n y  
po p ię tn a s tu  godz inach zaczęła dawa ć  zna 
k i  życia.  Okaz a ło  się,  że  r zekomy t rup  
żyje.

J e s t  to  n iezmiern ie  c i eka wy w y p a i e k  
pozorne j  śmie rc i ,  zwłaszcza źe r zekomy 
skon sp o w o d o w a n y  był  samo bój s tw em  
przez  o trucie.

M a n n a  Br auu ,  p ie l ę g n i a r k a  w s z p i t a 
lu z powo du  nieszczęśl iwej  miłości z a ż y 
ł a  t ak  w ie l ką  d a w k ę  mor f iny  i w er on a l u  
że inną  i s to tę o s ł abszym organ izm ie  za 
bi łoby to n iechybnie ,  a u panny Bra u n n  
w ywoła ło  to  ty lko  s t an  od rę t w ie n i a  le 
t a rg i c z n e g o .  Obecnie z m a r tw y c h w s ta ła  sa  
mobójczyni  czu js  s ię  znacznie lepiej  i 
w kró tc e  za pew ne  zupełnie powróci  do 
zdrowia.

Dr  Wagner,  l ekarz,  k tó ry  s k o n s t a to 
wał  śmie rć  Minny B r a u w ,  t łumaczy s w ą  
pom yłkę  w następujący sposób:

„N ie zna ną  mi podówczas  z n az w isk a  
sa mobójczyn ię  zbada łem dok ładnie ,  k iedy 
j ą  do szpi ta la  przywieziono.  Ciało by ło  
kom ple tn i e  sz tywne ,  puls  i s e rc e  p r ze s ta  
ły  bić, o i d e c h u  ani ś l adu.  W s i y s t k i e  s to

sowane  w t a k ic h  w ypa dka ch  próby l e k a r  
sk ie  dały wynik  ujemny.  Na pods tawie 

' t e g o  g r u n to w n e g o  zb ad an i a  dosz ed ł em  do 
p rzekonan ia ,  źe śm ie rć  wsicutok z i życ ia  
t ruc izny już  nas tąp i ł a .  P rz y p u sz c z a m ,  że 
w s k u te k  zimna i s i lnego  dział ania t r u c i 
zny u jawni ł  się s t an pozornej  śmierc i ,  k tó  
r y  w pr ow a d z i ł  mnie  w błąd".

B'yski i clenie. Spój zenia.
1. Co człowieka na jb a rd z ie j  zasmuca,  

to  fakt ,  że gieniusz ma g r an i cę ,  a g łu p o 
ta żadnyobl . . .

2. Spróbujcie widzieć i podz iwiać  to, 
co Bóg wam ukazuje ,  a nie s t a n ie  wara 
czasu szukać tego,  co zakrył  przed wami.

3. Ty lko  ci używają  życia ,  k tó rzy  
p r zy w ią zu ją  s>ę do mały h sp r aw. .

4  Ł - t w i e j  być dobrym dla  wszys 'kich 
niż dla j e d n e g  >.

5. Ludzie  najczęściej ża łu ją  sżizerze  
t ylko j -doej  rz ezy: 3wych d o b r y c h  u -  
c ynków.

(W ed ł .  „F ig a ra " . )

Każda ilość

Ż O Ł Ę D Z I
Kupuje firma

„ M o k k a  K a w a“
S d e p  [[  AAśjj i  $  2 i .

Telefon Ag 1,

Leczenie epilepsji.
Epilepsja nie jast nieuleczalną, leczenie 

jej jednak nie polega na s*ym zapobieganiu 
jej objawom lecz na wzmacnianiu organizmu 
przez wytwnrzanie substancji  krwionośny h 
i odżywianie komurek nerwowych, zmniejsza
nie pobudliwości  mózgu i usuwanie przyczvn 
wywołujących napady epilepsji, lub objawy 
chorób nerwowych.

W tym cjjlu obok związków leczniczych 
mineralnych s tosowane byc muszą przy j<u- 
r ac i wyciągi roślinne, które razem zawarte 
w proszkach

£ p i l e p t i n - 9 p i e B *
są jedynie wskazanym środkiem leczniczym 
przeciw epilepsji i innym cierpieniom nerwo
wym,, k tóre dla swego zaniku wym -gaja 
wzmocnieniu systemu nerwowego i racjonal
nej przemiany materji. przez wytwarzanie s u b 
stancji krwionośnych i odżywianie komórek 
nerwowych.

P r o a z k i  Ep l e p s i n  S p i e s s  
żądać należy we wszystkich aptekach i skła
dach aptecznych. Szczegółowy sposób u ży 
cia p.rzy każdem orygi-nalnem opakowaniu.

Żądać szczegółowych broszur.
-

Lakiernik Piecowy
samodz ie lny  po sz uk iw any  

Ofe rty  b i u r o ,,M e r k u r y "  Łódź ,  P i o t r k o  

w sk a  82 pod  „ L a k i e r n i k " .

Prosimy Szanownych Prenumerato' 
rów „Kurjera Częstochowskiego4* o 
łaskawe wpłacenie należnej prenume
raty zaległej i b eżącej za miesiąc 
listopad lub kw arta ł  czwarty.

Itupcy, p rzem ysłow cy  i rzem ieśln icy , o g ła sz a !  
cle  s ią  w  „K urjerze C zęstochow sk im ”.
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Biuro techniczne
„ P R O M I E Ń

II Aleja 30 telefon 24.
Składy i warstaty mechaniczne t o .  Dąbrowskiego 3b.

Telefon 252.

Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych
stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme
ring" w Wiedniu oraz maszyn i przyrządów rolniczych fabryki „Odlew" 
w Krakowie. Posiada stale na składzie wszelkie artykuły elektrotecnniczne, 

pasy, oleje mineralne 
Wykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn.

Od bólu głowy N E R W O M I G R E N - M O T O R W o p ła t k a c h
w y ro b u  Warw. Tów Akc żą d a d  w Wptekacb 

N I  O T O K  i sk ładach  ap tecznych

|  NA PAMIĄTKĘ |

i  Odbudowania Wolnej i Zjednoczonej Polski i
I  WYSZEDŁ OBRAZ (OLEODRDK 39X51 ctm ) S

y 11 mirim Treść:
Wokoło głównej grupy przedstawicieli w szyst
kich stanów  ze Sztandarem z Orłem Białym 

szeregują się wszystkie dzielnice Polski:
C zęstochow a Wilno

Czyli dwie główne świątynie nasze, a dalej
- =  Warszawa, Kraków, Poznań ,  Lwów I Gdańsk. = = -
Obraz ten powinien znaleśe się w każdym 

domu polskim,
Cena tylko mk. 3, dla prenum eratow mk. 2,50 
Sprzedaż w Adm. „Kurjera“ i w Kjosku z gazeta

mi p. Korzeniewskiego.

Chadziński Rylski i S=ka
W y t w ó r n i a  z e s z y t ó w  i t a r e b  p a p i s t a w y s h

D l a  k o o p a r a t y w  u s t ę p s t w a ,
C z e s t o c h o w a ,  u l  K r a k o w s k a  N r .  4 0 .

Olejarnia P o lsk a
w C zęstochow ie  !I1 A le ja  54 

P r z y j m u j e  d o  w y b i c i a :  siemię lniane rzepak  i ró ż ie  n a s io n a  o le i s t e /o ra z  kupu je  po cu
mach n a j w y ż s z y c h ,  jak  r iw n ież  polaca p o k e  s t  w ł a s n e g o  w y r o b u .

ś w i e r z b ę  i s w ę d z e n i e  a k ó r y
usuw a szybko  i r a d y k a ln ie  najdłużej w c iąg u  5 dni

m   n / i i *  j- a jdogodniejszy  w użyciu ze wszyst-
5  r e m  n i l t l K l i n # )  kich d o ty chcz as  s tosow any ch
M u l l l  M l l I U H U I I U  środków ponieważ

11 nip ni am i bielizny — p osiada jąc  ko lor  masła ,  2) nie oblepia się po ciele -  nie z a 
w iera  ac  części sta łych, 3) w ch łan ia  się ca łkow ic ie  w skórę, s tosu jąc  takowy podo
bnież iak  g licerynę 4) j e s t  bardzo ekonomiczny, m >jąc za podstawę sam tłuszcz daje  

m ożność  n ,a tą ‘iłośc ią  n a trzeć  dużą przestrzeń ciała, 5) pos iada  miły zapach ,  
lee z ąc  szybko i pewnie je s t  tanim Apteka U . W e r o c z e g o  W arszaw a  , F u rm ańska  19.

S k ła d  na  C z ę s to c h o w ę :  a p t e k a  W ł o s i ń . K i e g o  na J a  U t •__________

Mapy najnowsze Europy i Królestwa Polskiego
z o p is e m  jak również  obrazy  w y d m ę  na p a m i ą t k ę  Z ; e d n o c z e n i a  Pol

ski rmi do sprzedania

Kiosk z gazetami II Aleja
Tamże prenumerować można „ K M r j e r  C ^ s t o c h o w s k  “

■p
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WYDAWNICTWO MINI STERSTWA SPRAW WOJSKOWYCH

K alendarz  Żołnierski**
Na r o k  w o j s k o w y  1919 | 2 0

Pod redakcją P o r .  P o n w it a  i kierownictwem artyst/cz iem  IW. W isza ick ieg O
W  oprać>waniu: P p łk  M Kukiela P p łk  M Wyrostka Maj i Dąbrowskiego P o r  W Tokarza R tm  
Rostworowskiego Kap ćwiertniaka K ap  G Przyjhookiego Por S Pom irańskiego P o r  Zycha-Płodt- 

wskidgo P or  Sadowskiego P o r  T Feldszteina i P p  W Drojowskieg*.
W y jd z ie  p rzed  n o w y m  rok iem  w  na k ład z ie

1 0 0 . 0 0 0  E  G - Z B M P L A R Z Y
N a tre ść  b o ga tą  złożą się

Działy:  H i s t o r y c z n o - W a j s k o w y ,  S p i ł e c z n y ,  L i t e r a c k o  W o j s k o w y ,  Z a w ó d  i  wo Woj 
s k o w y ,  Informacyjn  1 W o j s k o w y  i In fo rm  icyjn 1 o gó lny  K a l e i a r z o w y ,

K alendarz dojdzie  do rąk
Kałdego żołnierza
Każdej rodziny, mającej kogoś w  w ojsku  
Każdego m ającego  in te res  w  in s ty t .  w o jsk o w y ch  
Każdego in te re su  ącego się spraw am i w ojskow em i 
Każdego sk au ta

lako taki przedstawia doskonały środek reklamowy dla firm handlowych I przemysłowych
Adres Redakcji Zamek, „R edakcja  K alendarza  Ż o łn 'e rsk iego “

„ Administracji, „K sięgarn ia  W ojskowa M in is t  Spr W o jsko w " N o w y S w ia t  .Ns 69

Zwraca się uwagę, że kalendarz niniejszy nie ma nic wspólnego z „Kalendarzem Wojska Poiskiego' 
— — wydawanym przez p i Karśnlckiego jako przedsięwzięcie prywatne — —
W yłączne prawo do p rzy jm ow ania  og łoszeń  do „K alendarza  Żołnier. k ego"  o trzym ali  

P P . lnż. Leon Szedel, St. Kott i Edmund Kruger w W arszawie, ul, Kopernika 23 m 7

LEK A RZ D E N T Y S T A

Artur Broniatowski
w  C z ę s t o c h o w i e .

— ul. P an n y  Marji Nr. 8 ( t .  j, I A leja) — 
G odziny przyjęć 

codziennie  od U r, 1 i od 3 —7 wiecz,

X
X
X
X
X
X
X
X
X

P A W E Ł  B r o n U t o w s k i
w CZĘSTOCHOWIE 

ul. Pan ny  M aryi,  t. j, II-ga A le ja  
Nr. 21, o b o k  t e a t r u  Parysk iego . 

C h o r o b y  s k ó r n e ,  d r ó g  m o c z o  
w y c h  i w e n e r y c z n e .

Przyjmuje od 9—12 ra n o  1 od 4 —7 
p. p Panie  od 12— 1 po południu

w
X
X
X
X
X
X
X
X
X

B o k t ó p  m e d y c y n y

Edwin P e t r y k a t
b. lekarz kliniki Prot. Lsssara 

Choroby skórne I weneryczne

Przyjmuje od 9 -11 1 od 3—7 godz. wiecz.
w  niedzielę i ś w ię t a  od 9— 12 godz.

ul. fian. Dąbrowskiego ( S z k o ln a )  6 1

Sam ochody c i ę ż a r o w e  2 0  t o n n o w e ,  k o l e j  i b e n z y n  w e

— — — Austro-Daimler — — —
Dom  H a n d l o w y

Z d z i s ł a w  R y l s k i
C zęstochow a -  A le ja  11 20, T e le fony :  b iu r a  183, sk ład ów  1&7

m *
D o k t o r

■RK3**»N

Ogłoszenie.
Inspektorat Skarbowy w Częstochowie 

niniejszem podaje do wiadomości osób, 
posiadających obecnie koncesje i zezwo
lenia na handel trunkami, że takowe t ra 
cą moc swoją z daiem 31 grudnia rb.

Co się tyczy miejscowości, ' w  któryc 
założouy ma być wyszynk napojów alko
holowych, to ua mocy rozporządzeni* 
Min. Skarbu nr. 4771, będzie przestrze- 
gane, by jedna restauracja wypadała w 
miastach mniej więcej na 5000 mieszkań 
ców, a poza obrębem miasta na dziesięć 
tysięcy mieszkańców i, by w każdym ra
zie ilość restauracji odpowiadała istotnej 
potrzebie.

Na mocy tegoż rozporządzenia koncc 
sje bądą wydawaae tylko osobom god
nym zaufania, które prowadziły takie 
zakłady szereg lat. nie były karane z» 
przekroczenie akcyzowe i dają rękojmi? 
uczciwości i nieskazitelności obywatel 
skiej.

Celem uzyskania nowych pozwoleń n> 
rok 1920, zainteresowani winni składać 
do dnia 20 listopada r. b. do InspektO- 
ratn Suarbowego polania należycie opla- 
cone stempl .

Inspekt >r s k a rb o w y  H io lsk i .

\ S te fan  Purski  i30 0  mk* "agnodym ■ Zgubiono w o re c z e k  damski sk ó rzan y .  zaW:
i c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  |  

J  godziny  p rzy jęć  8  —II r . i  od 3 —7^ ■

K il iń s k ie g o  Aft 5 ■
iSsrawrsiscr nżmsaagciBanBaraiKwSI

axxxxxi #ixixxxxx:s
X l e k a r z  d e n t y s t a  X

J i l f l i i  y
Is- u ]  P a n n y  M a r j i  (I A l e j a )  Jsfe i o  Q t  

P rzy jm ują  codz. od 9 —1 1 3 - 7  w.
^  Telefon 250 «

V O K X X X X I X l X i X X * *

Zgubiono w o re c z e k  damski sk ó rza n y ,  zaw ie
rający: 120 mk., z e g a re k  z ło ty  d u k a to w y  z 
b r a n s o le tk ą  g ę s to  p lec ioną  a t a k ż e  b lo cz e k  
z w idoczkiem  Kursalu c iecho c iń sk iego ,  koroD 
k ę  do n a b o żeń s tw a  lu s te rk o  i chu s tk ę .  Ł«s- 
kaw y znalazca  r a c z y  odnieść  za  pow yższą  
n a g ro d a  do  cuk ie rn i C r is ta l  (daw niej J a c k o 
wskiego).  ^

r 7 o h n  i r  p rak ty kan t  do sk lepu  żela*' 
r U l l o o l ł u j  nago. W iadom ość  W a ły  pr*' 
we 6 od 1—3 pp ~  ^
7 m i h i n n n  paszpor t  i legitymacje wyda- 
/ j g l l U l U l l U  ne  na  imię Walerjt K urdobel-  
skie . Pros<ę o z w ro t  ul. B ór  49 
■ św ieże  m ięso  k o ń sk ie  WarszavV-

J 8 6 S  A sz a w sk a  nr.  108. ^

P « . p \ i r n i l r  Ullziela P 5™1 wl l t t V V U l i V  k a rn y ch  i m a ją tk o w y c h ,  p 1' 
sze p ro ś b y —U lica  S iedem  K a m iłn ic  (K orde
ckiego) n r  10 T. S ier

p r e n u m e r a t a  m i e j s c o w a  w y n o s i

miesięcznie 0 . 0 0  mk. z odno szen iem  6 .S 0 ,  p o cz ta  6 . 5 0  

= = = = =  A d re s  Redakcji i Administracji  = = = = =  

CZĘSTOCHOW AL uP- WAIUI 41 ===== TELEFON J* 4,

R e d a k c j a  p r z y jm u j e  i n t e r e s a n t ó w ,  c o d z ie n n ie  
o d  g o d z i n y  io — 3 p o  p o ł u d n ia .

Nadesłanych rękopisów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń .
Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego 
2  0 0  fen,, druga i trzecia 1 .5 0  fen., czwarta 0 . 7 5  fe^,
 ______________ u  iersz p e t i to w y .-------------------------
O c lo sz e n ia  W tekfC  : p rz e d  k ro n ik ą  i pod  te legram am i 2  
z a  Wiersz Nekrologi mk. 1 .5 0  za wi .rsz, Drobne o g ło s z e n i ’’

„« on t a n  -ra ttłtłrfl7 — — ...Cena numeru pojedynczego 30 fen .

BtMhr i W y ó aw o a : A D A M  P A C I O R K O W S K I .

O d b i t .  w  D r u k a r n i  „ U d z ia ło w e j1


